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Wychódżi w Krakowie 


codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Pońiedziałki i dni następujące po 
świętach. 


Cona: 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr, 

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpiata 

przyjmuje się w księgarni JózkeA CZECHA przy Głównym Rynku N. 45$. 

Pieniądze przesyłają się franco podztą wprost dé BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 

wyraziwsż$ na kopercie „prenumeracyjne pieniądzeć, 


Kraków 13 października. 

Ostatnie wiadomości z Krymu odebrane 
w Paryżu nastręczają p. Saint Ange nastę- 
pujące uwagi: 

Depesza jenerała Czhroberta do ministra woj- 
hy potwierdza zapowiedziane przez lorda Ra- 
glen zajęcie Bałskławy na dniu 28 września; 
a krom tego jedna okoliczność na wielką w tój 
depeszy zasługuje uwagę, to jest, że armia 
sprzymierżóna zajmie wzgórzA przed Sebastó- 
polem od południa będące i korzystać ńa ówczas 
może z zatok przylądku Chersonezu, aby tam 
wylądować artyletyą oblężniczą. 

Ziatok tych jest cztery. Pierwsza zatoka kwa- 
rantaany jest broniona przez ogień działowy 
z fortecy; lecz inne są zupełnie po za obrębem 
strzałów z warówni (éi fortecy. Zatoka Strże- 
lecka, czyli Strzału, trzecia z rzędu, głęboka 
jest na sześć lub dziesięć sążńi i największe 
okręty mogą w potrzebie zarzucić w nićj kotwi- 
ce. Wybrzeża które panują nad temi zatokami, 
tizbrojone były w mocne baterye, które gape- 
wne opuszczono żAnim wojska hasze zajmując 
te wzgórza zdobyć je mogły. 

Aby arńiaty wielkiego kalibru wylądowane 
w obronićj zatóce wyciągnąć na wzgórza, pò- 
trzeba będzie może zrobić drogę na kilka tysię- 
cy kroków, ale prace te wykonywują szybko 
bardzo 8żpery i artylerzyśći a pomocą dostat- 
czonćj im zwykle w takich razach pomocy pie- 
chòty. Armia sprzymierzona opatrzóna jest we 
wszelkie potrzebne zasoby, we wszelkie narzę- 
dzie, wory z ziemią, faszyny, co wszystkó i to 
w wielkićj liczbie wiosła flota w przewidzeniu 
wielkiego oblężenia. Prace rozpoczęte być mu- 
Biały 30go września i bezwątpienia pierwsze 
depesze doniosą nam o znakomitych i ważnych 
postępach. 

Armia sprzymierzona będzie tera w posia- 
daniu jak się zdaje dwóch zakładów wojennych 
i dwóch punktów, gdzie wylądować będzie mo- 
gła, jeden w Bałakławie, a drugi w jednój 
z zatok powyżćj wspomwianych. Do portu w Ba- 
łuzkławie, wybornie zasłoniętego i do obrony 
łatwego zawijać będą trańsporta żywności, a- 
municyi i inne; w zatóce zaś będġie punkt dla 
wylądowania przyborów wyłącznie oblężniczych 
u stóp prawie fottecy a przynajmnićj linii opera- 
cyjnćj. - 
Tksiążę Menszyków, zaskoczony sgr bkością 
wylądowania, osłabiony przegraną nad Almą, 
zawiedziony ruchem armii kombinowanćj do Ba- 
łakławy, teraz dopieto mógł zrozumieć, że na- 


UE 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA, 
DĄŻNOŚCI MORALNE 
dzisiejszego teatru. 


(Ciąg dalszy.) 


Aby zejść tak daleko, wychodzi Gutzków bardzó 
zręcznie od żeprzeczenia dzisiejszój wiary żydowź 


skićj, bo walka Uriela z martwym i przestarzółyńh 


judaizmem , który jak wiadomo |opióra się więcój 
were na wymysłach i dodatkach Talmudzistów , jak 
na Piśmie Ś <iętóm, odpowiada wszystkim rózńmot 
wym i dziejowym nawet wnioskom. Lócz te właśnie 
musiały koniecznie prowadzić Uriela dö wiary chrzeż 
ściańskićj. Uwagę tę robi mu też Sylwa w scónie Ż 
aktu Igo, si e 

„Na miejseu tŵém wićrzyłbym € eltiześciśtiy | 
lócz na to tylko aby Uriel z nsjwiększóm obirzóć 
niem wykrzyknął „Sylwa!“ i tu właśnie przechód 
do dalszój negacyi, którój „póstółóm jest Akostd. 
Odpycha on zatoz w sóófić Z] akta Igo mawat pol 
sądzenie, jakoby był ohrżeściakinem, mówiąc db 
ochai: | : 

p chtześciahin! chóeż mi tóm szydętstyęją 

„Otworzyć wysmyk twa litość =. Ą 
a kreśląc dzieje twój młodości geg że gdy rot 
dzice jego schróńili się do Hóllan d st 

„Tu kaiden spieszył tę króplę S å ch ei 

„Jak trąd nieczysty z śwojćj krbi ó (ei Ni ża kal 
i w ostatńićj swój mowie oświadcza: » get welt 
tolik, mi żyd! € A cóż jest, pytamy, gie ec? 
stówą tój nowój nauki, dla którój pogardz 
ko żydowską śle i chrześcieńską religią? Z stoe. 
%oś bardzo mądrego, bardzo odpowiadającego T ak 
mowi i potrzebom ludzkości. Nić łatwiejszego j 


zaprzeczyć, obalić, dle trzeba lepszego of nato- | 


mi'st postawić. Obaczmy | 
„Jam stary ten budynek szkoły waszćj 
(mówi Uriel do Sylwy w scenie 2 aktu Igo). 
»Co tkwi korzeniem w piśmie i podaniu, 
„Co razem wzniosłym i poziomym stoi , 
»Jam go rozumu oświecił pochodnią, 
nNie szałem wiedzion że wynajdę prawdę 


dyj wysłany był 
Wszakże w opisie bardzo szczegółowym 
bitwy nad Almą, który podamy jutro jeżeli 


H Zapewne 


pad na fortecę nie będzie od półńocy, i stanął 
z korpusem dwadziesto-tysięcznym na drodze 
do Bskczysetaju o Rz mil na wschód Seba. 
stopola. Zdaje się, iż czeka tam na posiłki, ab 
eagrozić armii sprzymierzonćj od prawego skrzy- 
dła. Jest to plan dobrze pojęty, zwłaszcza, żę 
książę Menszyków może zawsze wejść do Se- 
bastopola kiedy zechce od strony północnćj gdzie 
dotąd niema blokady. Idzie bto, czy posiłki ną 
czas przybędą, o erém wątpić mióżna. 


Podając uwagi p. Saint Ange, 
zwrócić uwagę na jednę okoliczność. W prze- 
szłym artykule, p. Saint Ange utrzymywąą 
i starał się wykazać, że wojska sprzymie- 
rzone nie miały wcale planu uderzyć na Re- 
bastopol od północy; że pomimo wylądową- 
nia pod Eupatoryą i ruchu na północ Seba- 
stopola, plan zajęcia Bałakławy i założe- 
nia linii operacyjnćj od południa, był z góry 
powzięty. Raport admirała Hamelina , któ- 
ry dzis pôd rubryką „krajów. Czarnomor- 
skich“ podajemy, sprzeciwia się temu zdą- 
niu. Mówi on bardzo wyraźnie: że w planie 
pierwotnym napad wykonany miał być od 
połnoćy na warównią Konstantego, 4 dopie- 
ro w skutek doniesienia, że Rosyanie wnij-- 


ście do portu przez zatopienie okrętów uczy- 
nili niepodobnem, i tym sposobem zniweczylj 
wszelki udział jaki flota w szturmie na Se_ 
bastopól wziąść mogła , plan pierwotny zmie- 
niony zostať, postanowiono zająć Bałakłą- 


wę, i rozpocząć oblężenie od południa. 
Podaliśmy także onegdaj z Journal de 

Constantinople; że w bitwie nad Almą znaj- 

dowało się 12,000 rosyjskićj cesarskićj gwar- 


dyi. W listach które odbieramy, nie możemy 
véi 


ie dopatrzyć , aby podobny oddział $war- 
eń Se do Krynki 


nam miejsce pozwoli, po kilkakroć wzmian- 
kowana jest gwardya i to różnćj broni, dra- 
gony i piechota. Pomimo to jednak, zdaje 
nam się, iż jest w tém pomyłka, że oddzia- 
ty którym opisy bitwy nad Almą dają na- 
zwę gwardyi, 


„Co każden użnać musi za niemylną ; 
„O nie! z ciemnoty włashój widzę jaśnićj... itd. 
jak przytoczyliśmy wiet, 

Gdy mu Sylwa w scenie 3 aktu Illgo robi el 
swego stanowiska porównanie, iż pismo i podanie 
są jakby kijem dla ślepych: òn odpiera mu, że 
kij ten nie jest jeszcze okiem, a gdy ślepy przejrzy: 

„Cudowna jasność razi mu spojrzenia, 
| „Jeszcze mu wszystko obce i niezwykłe 

„Przedmiotów niezna, dotyka szkodliwych, 

sl często utknie, młode oko jeszcze 

»Tój starćj kija niema przywykłości, 

„Co świat swój ciemny cienino pójrhowała; 

Czyż więc dla tego że nam prawda (?) szczęścia 

„Od razu w całćj pelni nie udziela, 

„Czyż ma dla tego wybawiony ślepiec, 

„Że z razu utknie, ten niezwykły pogląd 

„Na nowe, nłodę życie, zwać obłędem? 

W scenie et 6 aktu IVgo wołu: 

» Myślą silni, duchem wolni 

„Chcemy złańiać jaremo itarey 

„A jezeli nie udolni 

„Lepszy sobie znaleść wiarę, 

»To wśród trudtićj badań drógi, 

»Lepićj szukać nówe Bogi, 

„Niż przeklęstwem wielbić state! 

Jakaż więc jest droga, którą Uriel przepisuje? 
Najprzód i głównie: wątpliwość, mwątpienie, po- 
tém zaprzeczenie, a wreszcie, jak także zaraz 0- 
baczymy wieczna Inność. Bo ów rozumny Sylwa 
tak kreśli daras w stenie pierwszćj dążność Uriela: 

„Dziś on katolik, dziś i żyd w połowie 

„W marzeniu swojóm chwieje się niepewhy; 

» Wątpliwość stawia nam na wiary tronie. 

Duchowna wychowanka Uriela mówi on bez 0- 
gródki i wśród najczulszego zapału (w soenie 4tój 
akta Igo); 


sW shótności, gdy zwątpienia 
nMrotiia myśl cię twa ogórnia itd: k 
Qa sata nakoniec najwyraźniój i wielokrotnie to 

powtarza, W rozmowie np. s Rabinami (scena 2ga 
akta IVgo) wykładając iñ, jak pojmuje podanie 0 
Acherze w Talnudzig zawarte, mówi: 

„Acher żnaczy tiny, ódszezepitniec, 

„dam Acher taki! jam jent odszozepienieci 


winniśmy |jentom dyplomat 


jzostała, częścią zaś, 


są to oddziały należące do 


Rok 1854, 


) Przyjmają się 
OGŁOSŻENIA, ROZPRAWY, ODBZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackić , księgarskie , handlowe, Przemysłowe, rolnicze itp. 
OWIADOMÓŁNIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Zá opłatą 
od wiersza pótytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
* kr. — zdopłatą po 10 krajdarów za kaźdą poblikacyź na stępel rządowy. 

Listy 

siefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 


Zi 


umier pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


żoną na napad z Księstw przez wojska sprzy- 


korpusu greńadyerskiego, mającego niektóre 
mierzone. Proszę przyjąć itd. Buol, 


wspólne z gwardyą oznaki. 
kg , 
Ben Hal zamieszcza pismo br Bat ji do Bratfor_ zamieszcza. pod 
de Schanenstein z d. 1go października r. b., | kję pod formą. CEA D Ae Wie Kat: 
które wraz z odpisem noty gabinetu wiedeń- Wiadomo już skocz z SE a 2 dł 
skiego z d. 30go z. m. (patrz Czas z dnia jeszcze w ręce wojsk astopo! niewpa 
10go b. m.) przesłane zostało wszyskim a- 
cznym austryackim przy rzą- 
dach niemieckich, Brzmi ono jak następije : 


„Wiedeń 1go października 1854. 

„Na oświadczenia nasze przesłane gabineto- 
wi berlińskiemu pod d. 14 e, w., których treść 
JW. Panu podaną została do wiadomości za po- | deden z wielkich celów wojny którą Anglia i 
mocą okólnika z d. 15go t. m, po większćj czę- | Francya jako sprzymierzeńcy Turcyi przeciw 
ści równobrzmiącego, otrzymaliśmy w odpówie- Rosyi prowadzą, będzie niewątpliwie osiągnię- 
dzi załączoną tu w odpisie notę bar. Manteuffla | tym przez wzięcie tego miasta. Panowanie Ro- 
do hrabiego Arnima, Przyjęcie jakiego doznały | syan na morzu Czarnóm zostanie zniweczone, 
w Berlinie oświadczenia nasze z 14go, nie mo-|a stanowisko ich zaczepne przeciw Turcyi na 
gło być przes nas uznanćm ba zupełnie gaspa- | tém miejscu istnieć przestanie. Ziamiar Francyi 

ajające, częścią, że duch i donośność naszych | i Anglii zasłonienia zupełnie i statecznie pań- 
oświadczeń , nie wszędzie należycie zrozumianą | stwa Ottomańskiego przed supremacyą rosyjską 

Że gabinet któlewsko- będzie wykonany, 

pruski na projekt nasz tyczący się przedłożenia 
wniosków| zgromadzeniu w Frankfurcie, odpo- 
wiedział? żądanień otrzymania od nas pewnyeh 
wyjaśnień co do własnego stanowiska, czegoś - 
my udzielić nie mogli bez wykrzywienia natury 
naszych stósunków do rozmaitych państw, 

Również wyrażenia gabinetu berlińskiego gda- 
ły się nam pozostać niewyjaśnione, jakimby spo- 
sobem można z pewną godnością i szczerością ju” 
i tak bezskutecene moralne wsparcie zasad po- 
koju stawionych przez noty z d. Sgo sierpnia 
polecić związkowi niemieckiemu, jeżeli zasady 
te będą zarazem przedstawione jako znaczne 
Urne ze atanowiska niemieckiego, 

odpowiedzi przeto na to oznajmienie Prus, 

wystósowaliśmy pismo do hr. Esterhazeg 
łączoone tu ee dodat 
pruska, jak w końcu jój powiedziano, udzielo- 
ną zostałą poufaie rządom 


takowego kompetentnych, panuje rzekonanie 
że forteca będzie wziętą. W każdym razie głó- 
czy wzięcie Sebastopola 
ży nas do pokoju, czyli też wojna europej- 
ska powszechna, będzie rezultatem te go wypadku? 


í ograniczą 
się na tém, i po takiem powodzeniu, parte za- 
pałem i opinią swych ludów Rosyi nienawistne, 


nowisko i zachować głos w postanowieniach co 
do wielkich kwestyj kontynentalnych, 

Jeżeli przeciwnie mocarstwa eachodnie uznają 
co uczyniły oge i Austrya 
na korzyść nietykalności państwa Ottomańskiego, 


Ac e= Sebssio- 


DS nastąpiłby pokój. 


Następnie dla stósownego poufaego użycia za- 
łączamy w odpisie depeszę dalszą do hr. Ester- 
hazego, gdzie wyłożone są bliżój powody, któ- 
ce sprzeciwiają się duchowi gabinetu kr. pru- 
skiego i 9 pewną rekojmią, aby Rosya pod 

sięstw Dunajskich, nie była nara- 


guiew i obudzi do najwyższego stopnia uczucie 
Mikołaj gotów jest odpo- 
wiedzieć takiemu uczuciu, i nie ustąpić ani 
kroku. Czyliż pochód gwardyi rosyjskićj do 


„Ten wiecznie inny! bo ta wieczna Inność 
» Wyników wiecznych jest to dań i skutek; 
„Ten Acher jest obrażerń czy$tej myśli, 
„Bo w innym tylko widzę jakim jestem, 
„Bo w téj inności własną czuję prawdę, 
»Bo moje w nićj pojmuję odróżnienie 

„Ta inńość jest zwątpienia świętym żnakiejn 
„4 to zwątpienie jest pokarmem wiary, 

ns. Bo do cnotliwćj, do prawdziwej wiary, 
»Cnotlióć tylko wiedzie nüs zwątpienie,* 


„Bo on w proch depcze, w nic on ściera wroga, 
„Bo nfu przez usta gniewu ogień tryska, 
e Bo on jest Bogiem złości i zniszczenia l... 
„Chcę Bogu zemsty waszemu służyć, 
By ją użyć, bez litości użyć] * 
a tak Bóg jest doskonały kiedy chodzi o zaspoko- 
jenio namiętności, bo jego Bóg nieumie przebaczać 
jak Bóg chrześciański, a ten najlepszy, którzy zem- 
ście dopomaga! Na zawstydzenie takiego proroka 
dość przystósować tu ów wiersz Woltera w Alzyrze 
od konającego chrześcianina do poganina zwrócony; 
„Des dieux que nóus servons connais la différence: 
„Les tiens t*ońt commandé le meurtre et Ja vengeance, 
„Et lé mien, quśnd ton bras vient de aeren 
„M'ordonne de te plaindre 6t de te pardonner. 


ie zu się zdaje 
o czemciś marzy, wszystkiemu przeczy i to nejśmie- 


Uriel w scenie 3 aktu Vgo młodema Baruchowi | jako pochodnią prawdy pei Tee niczego nie 
i , 


cą, sle próżna 
e nadto widoczas, z mach 
é turkiem, żydbm i chrześciani AB 
pz By» ep we ih mistrz nieudolności swé 
»Niech się od ciebie tego nikt nie dowie!* 
„ Jest on wprawdzie tyle łaskaw, że przypuszcza | g 
istnienie jakiegoś Boga, bo sam parę razy imię to 
wzywa, ale mówi, jakośmy widzieli dopiero, i o 
ogach w mnogiej liczbie i jego uczennica Judyta 
odzywa się do Rabinów (w soenie 7 aktu IIgo). 
»Przeklnijcie Bogów, w które wierzym wspólnie, 
„Te są prawdziwe, im się modlić uczcie!” i 
a Uriel obchodzi się ze swoim Bogiem, czy Boga 


kazać wierzyć w teory ni 
Ke gg szaralanon 
TTT del wienia: -a na Binytanie. 
$ pytenie : 

w oóż więc sam Wierzysz? Cóż lepszego przynosiz? 
eszcze prawdy całój nie widzi, ow- 
arumienienia „Szukajcie ją sobie 
nie wierzyli w to co jest wam dziś 


czem niepopartą ! 
takiego, co zaprzecza 


sami, bylebyśęj 
święłością 1e e 
dość po kozacku, bo przytoczyliśmy jeg? pach wa” rzecięż ten prorok, ten aposto? Gutzkowa, ten 
pytania czy niema gromu, albo nie ef Ou: miau b hater i w ostatniej nawet swej mowie 
la ocalenia swego proroka. Dla niego a za aż |6 powiada „Upornie, że nauka jego ogarnie kiedyś 
zresztą bardzo wygodną i giętka "a jp wiał cały i że powiedzą kiedyś nad jego grobem: 
oŚwiadczywszy Rabinom w scenie 2 a oe rN EE „tu spoczął wędrowiec ; 

»Ten Bóg eo tylko ma być Bogiem ży z W; »Co płył za prawdę, utonął w powodzi, 

„Nie znany mi, temum często zgrzeszy b ei 3 „On jéj niedościgł, lecz zdybał w pogoni 
ogłasza w ostatnićj scenie tegoż aktu ludowi, że „Obłok różowy konającem okiem 
wierzy w ich Boga Adonaj, nMiłość Judyty była tym obłokiem.* 


S 


Warszawy nie jest najwyrażniejszą grożbą prze- 
ciw Austryi ? Mówię Austryi bo Koresponden- 
cya Pruska co dopiero oświadczyła, że niema 
ani jednego batalionu rosyjsziego od strony gra- 
nie pruskich. e 4 
Rzeczą jest jasną, że jeżeli Rosya decyduje 
się dalćj wojnę prowadzić, musi ją także pro- 
wadzić przeciw Austryi; bo w otrzymanych tylko 
nad mocarstwem tém korzyściach , może dla nićj 
mieścić się nadzieja podniesienia swćj sprawy 
na pół straconćj. Czy Prusy stang wtedy po 
stronie Austryi, czy po stronie Rosyi? Bole- 
sném jest, że musimy stawić to pytanie, ale n'e 
nasza wina, jeżeli polityka pruska była dotąd 
z jednój strony ciemną, Z drugićj strony sprzy- 
ającą Rosyi. 3 
j Wszelako rzeczy obróciły się w ten sposób, 
że polityka pruska nie może dłużćj pozostać ta- 
ką jaką była, jeżeli nie chce zerwać zupełnie 
a może i fatalnie z opinią publiczną swych wła- 
snych ludów, całych Niemiec i całćj Europy. 
Zdaje nam się, iż nadeszła ostatnia chwila dla 
Prus do podania ręki Austryi szczerze i bez 
zastrzeżeń, aby dwa te mocarstwa Niemieckie 
mogły wspólnie z resztą Niemiec zasłonić i bro- 
nić skutecznie wspólnych swoich interesów. 


fi orespoRdeRcya Czasu. 


Znad dolnego Dunaju 8 paździero. 

K, H. W naszych stronach już nie stan Księstw 
zwraca na siebie uwagę, ale wypadki w Krymie; a 
nawet tam gdzie stosunki wewnętrzne Wołoszczy- 
zny nie mogą być obojętnie traktowane, zapomnia- 
no o nich na chwilę, a całym umysłem rzucono się 
za morze, wiedząc dobrze, że od zakończenia tój 
wyprawy zawisł jeżeli nie cały los wojny, to przy- 
najmnićj położenie rzeczy w bliższych nas stronach. 
Miałem dziś sposobność czytania listów x Warny, 

dzie ognisko wszystkich nowin zx Krymu. Cała 
Ce w największóm natężeniu: wojskowi i oy- 
wilni, urzędnicy i kupcy, Grecy, Tarcy, Ormianie i 
ydzi, wszystko to żywe toczy pe kawiarniach roz- 
mowy, lub chodzi po nad morzem śledząc szkłem 
jakowego statku, coby wiadomości od floty i armii 
przywiózł. Turcy tak małomówni i mało ruchliwi, 
stali się wymownymi i wstąpiła w nich francuzka 
niecierpliwość i gadatliwość. Dzienniki stambulskie 
i smyrneńskie mało mają karmy dla tych zgłoduia- 
łych nowiniarzy, wymagających codziennie świeże- 
go pokarmu, dla tego teź listy prywatne z prawdzi- 
wą i fałszywą datą krążą w licznych odpisach i tłu- 
maczenisch. Nie wszystkim ufać można i z wiado- 
mego tylko źródła pochodzące listy na wiarę za- 
słogują, a i tak przezornie trzeba je przyjmować, 
bo i piszący nie zawsze wszystko wiedzieć, lub 
w należytóm świetle przedstawić może. 

Wojska sprzymierzone obsaczają coraz bardzićj 
Sebastopol od strony lądu i niezawodnie już musia- 
ło się było do tój chwili bombardowanie na dobre 
rozpocząć. Jeńcy rosyjscy przyznają, że ks. Men- 
szykow popełnił niezmierny błąd strategiczny nie- 
dejący się już więcój naprawić, iż wpuścił nieprzy- 
jaciela do Bałakławy. Rzeczywiście mniemał on, że 
cała wyprawa rzuci się na Bałakławę jako przystań 
najbliższą fortecy i na przyjęcie jej poczynił stóso- 
wne przygotowania, i trzymał w pogotowiu 15,000 
żołnierza żeby wylądowania niedopuścić. Tymoza- 
sem sprzymierzeni wysadzili wojsko na ląd pod Eu- 


gczył więc wszystkiemu, szukał prawdy, nie- 
doścignął jéj We natomiast zdybał miłość kobiety; 
dla proroka i apostoła, znalezienie niebardzo apostol- 
skiel... Lecz to dla niego dosyć; wszak sam w 800- 
nie 4 aktu IV wyznał, „imie Judyty must się 
stać jego przeznaczeniem! | cóż do BD wszy- 
stkiego dodać? Chyba to, że prorok pański dla tój 
samój miłości kobiety odwołał publicznie i ogło- 
sił za fałsz wszystko co twierdził być niezłomną 
prawdą! Ta też właśnie okoliczność naprowadza nas 
na ostateczne uwagi, które wykażą wywodnie jaki 
stek fanfaronady i szarlatanizmu w tym mniemanym 
proroku w tym całym utworze Gutzkowa, który 
w bardzo pięknych wierszach w bardzo ponętnych 
obrazach jest apoteozą zaprzeczenia. 

Srodze się najeżył Akosta kiedy ujrzał przed sobą 
walkę religijną , najśmielej podjął tę rzuconą sobie 
rękawicę odgrażając się (na końcu pierwszego aktu) 
że „albo zwycięży, albo włoży na skroń tej pra- 
wdy, jaką wyznaje, znamie odwagi,“ potem 
(w scenie 4, aktu II), poczytoje sobie klątwę za 
największą sławę; dalej (w scenie 5 aktu III) wy- 
k ege najszumniejsze frazesy o stałości w prze- 

»O przekonanie to człowieka prawo! 
niem i w niebo niech posciągnie dłoń ! 
EJ Przekonanie , to jest męża sławą 
20 NŚ runo i wawrzyn na skroń ! 
* Silnie seen jest dla wojownika 
Ze słabnie God albo ginie z niem 
Kee — w duszy nikczemnika 
d m ywem przepłoszone w nim!“ 
a potóm ten ` co rozumem oświecił ca- 
ły budynek da A szkoły, ten prorok i wy- 
znawca HIT vk: bat sam sobie całym 
swiatem, od Méng my E do Sokratesa i nawet 
do tego przeć © taje się weatpo nie od 2000 lat 
kolana uginamy, 8 al nni 3 g wlasnéj definicyi 
sikosemnn iE Tjo wszystko e wë A og dla 
i; odw aoi ako pra- 
koche Thwag! Co więcej: nazywa sam w ee 7 
aktu III dumą głos wewnętrzny upominający go do 
stałości : e 
„Dumo! ty poczwaro piekła 


H Vd 
„Czego się jerzysz, nadymasz 1 td. 
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patoryg, gdzie jako zdala od fortecy najmnićj się 
ich spodziewano, a książe Menszykow zawiedziony 
znów w rachubach swoich, rzucił się całemi siłami, 
ściągnąwszy nawet załogę Bałakławy, naprzeciw 
nieprzyjaciela i u Almy blisko jej ujścia stoczył bi- 
twą zaciętą, która w skutkach swoich była szko- 
dliwą dla Rosyan, pomimo wielkich strat przez 5przy- 
mierzonych poniesionych. Odpariy ze stanowis 
swoich wódz rosyjski, miał większe do okrążenia 
koło, żeby się dostać z częścią armii do Bałakławy 
napowrot, a tymczasem kilkanaście tysięcy Sprzy” 
mierzonych okrążywszy Sebastopol, zajęło Batalla- 
wę bez wystrzału i zyskało wygodny port i Seba- 
stopola najbliższy, którym odbierają wszystkie trans- 
porta i którędy artylerya ciężka oblężnicza wys” 
dzoną została na ląd, zamiast, coby musiano JA 
z wielkim tradem od Eupatoryi prowadzić i przez 
trzy rzeki przeprawiać. Cały wyskok Krymu od Ba- 
łakławy do przylądka chersoneskiego zostaja. w Tę" 
kach sprzymierzonych. Jest to klucz do Sebastopola, 
bo ztąd przystęp do niego najwolniejszy i klucz do 
Krymu, bo tu się spływa główny gościniec na pół- 
wyspie. W porcie bałakławskim i w pobliskich #8- 
tokach może nawet flota zimować, a armia lądowa 
trzymać się obronnie na tym punkcie zaopatrywane 
od morze. ? 

Książę Menszyków stoi od strony Bakczyseraju 
oczekując drogą od Simferopola posiłków z Pere- 
kopu. Jenerał Osten Sacken zebrał co mógł na 
prędce od korpusu swego zgromadzić i podobno 
w 30,000, a najwyżćj 36,000 dąży z nad niżów Dnie- 
prowych do Krymu, zabrawszy po drodze wszystkie 
wozy i kibitki nawet te, które szły z towarami I 
podobno ich ma około 15,000 końmi lub wołmi cią- 
gnionych, lecz to wszystko za mało przeciw armii 
dobrze utrzymywanćj i którój duch ożywił się Z0a- 
cznie po pierwszóm tak krwawóm spotkaniu. Wszy” 
stkiemi temi siłami nie będzie można wyparować 
sprzymierzonych z zakątka, w którym się osiedlili ani 
nawet przez szczególne położenie i naturę gruntu 
przeszkodzić bombardowaniu fortecy. Fortecą tę 
broni podobno 14,000 Rosyan, więcój nie można 
będzie tam wrzucić żołnierza, bo nie stałoby ży- 
wności na długie oblężenie. Wstęp do portu zata- 
rasowany zosłał przez umyślne zatopienie siedmiu 
czy ośmiu starych okrętow, których przecie wydo- 
bywać niepodobna dla oczyszczenia przejazdu pod 
ogniem tak silnych warowni jak konstantynowska i 
aleksandryjska, które bronią wnijścia. Wprawdzie 
przez to zatarasowanie portu, flota rosyjska podpi- 
sała swój wyrok zguby i nio jój uratować nie zdoła 
chyba ucieczka sprzymierzonych z Krymu. Dla tego 
tóż rozebrano wszystkie okręty z całego uzbrojenia 
i użaglowania, i zostawiono tylko tułowy na kotwi- 
cach, pospuszczano maszty i reje pochowano po 
składach i kazamatach, sznury, żagle i nawet ło- 
dzie okrętowe, a działa poczęści użyto na wzmo- 
cnienie warowni. Jeżeli forteca upadnie, flota albo 
się podda czyli raczćj wziętą będzie, albo co pra- 
wdopodobniejsza, sami ją Rosyanie spalą. 

Teraz rozpoczęto od skrajnych warowni przy wstę- 
pie do portu kwarantanny, żeby potóm z boku i z tyłu 
od lądu uderzyć na warownię aleksandryjską. Naj- 
dziwniejszą byłoby rzeczą, gdyby sprzymierzone ar- 
mie wzięły miasto, a do warowni portowych do- 
stać się nie mogły, i żeby w skutku tego nastąpiła 
zmiana ról, to jest, żeby książę Menszyków zam- 
knął ich potóm w mieście. Lecz o tóm rozprawiać 
jest to rościć sobie prawo do rozstrzygania w kwe- 


Icóż mu zagrażało? Czy może śmierć? Bynaj- 
mniej ! Najwięcćj wygnania i utrata ręki Judyty. Czyż 
był jaki przymus? — Żadnego nie było, bo w Hol- 
landyi nie mogli pomścić się na nim żydzi żadnym 
gwałtem. Niepojętą jest zatem prawdziwie wymów- 
ka jakiej używa bezczelnie w obec ludu w Synago- 
dze gdy cofa swe odwołanie (scena 6 aktu IV), 

„To nie z mej duszy 

„To wśród katuszy 

-Z ust mych dobyli te prawdy wrogi !“ 
bo widz i czytelnik pamięta doskonale jak przyszło 
do tego odwołania: że jedynie widok matki i słowa 
kochanki popędziły go przed Rabinów i zatem bez 
najmniejszego przymusu ani katuszy podjął się (W 808- 
nie 2 aktu IV) odczytać publicznie podaną sobie na 
piśmie formułę odwołania ! 

Oj! nie tak czynili nasi chrześciańscy męczennicy, 
wyznawcy tój wiary, którą Uriel z taką wzgardą od- 
pycha! Ich nie zachwiały ani tortury, ani więzienia, 
ani śmierć sama. A ileż to razy używano dla skru- 
szenia ich próźb, łez, uścisków, najdroższych istót: 
Rodziców, dzieci, żon, narzeczonych! Jakże więc 
nądzną figurą wydaje się przy nich ów deklamator 
męczennik Gutzkowa! 

Osądził się też nie źle potem sam w ostatniej 
z Judytą rozmowie (scena 4 aktu 5). 

„Lecz tu rozpacz duszą miota 
w Tu męczarnia w sercu crze 
e Wzgardą własną lecz konieczną 
„Żem nie umiał być Judytą ! 
„Żem przed sobą niepokrytą 
„Sam się hańbą odział wieczną 
„O i któż mnie z niej wybawi! 
Judyta. 
„Ty sam! idź i w tym szerokim 
„Świecie, prawdy bądź prorokiem 
„Przyszłość pomnik ci wystawi! f 
Uriel. (z uczuciem żałości) 
„O Judyto! kto zniweczył 
„Kto sam siebie raz zaprzeczył 
„Kto się zhańbił raz bez miary d 
„Niechaj tworzy chléb z kamienia 
»Niechaj wodę w wino zmienia | 
uż nie znajdzie nigdzie wiary 
o Uaia] © Gutskowie | toż właśnie mógłeś od- 


Października 1854. 


styach strategicznych, kiedy o wypadkach już za- 
szłych nie można należycie sądzić, nie znając do- 
kładnie miejscowości, którój nawet sami wodzowie 
wojsk sprzymierzonych dokładnie nie znają. Z War- 
ny ruszyły rezerwy do Krymu i spodziewają się 
tam przybycia jeszcze znacznych sił, aby armię 
w Krymie doprowadzić do 120,000. O wyprawie 
do ujść dnieprowych ucichło w Warnie. 


Kraje Czarnomorskie. 


Gazeta Londyńska zawiera jako nadzwy- 
Czajny dodatek kopią depeszy przywiezionćj przez 
lorda Burghers od lorda Raglan do księcia 
Newcastle. 

Główna kwatera nad rzóką Kacza 23 września 1854. 

„Jaśnie Oświecony Książę! ; 

„Mam zaszczyt zawiadomić W. Ks. Mość, że 
wojska sprzymierzone zaatakowały gajmowaną 
przez Rosysn pozycyę poza Almą, 20go t. m. 
i w przyjemnością dodaję iż w niespełna trzech 
| goa udało im się nieprzyjaciela z wszyst- 

ich pozycyj wyprzeć i zająć je. 

„Armie francuska i angielska wyszły z swego 
obozu w Krymie 19go i noc przepędziły na le- 
wym brzegu Bulganaku. Francuzi stanowili tylcą 
straż części brygady lekkićj jazdy lorda Car- 
digan, kiedy nieprzyjaciel wyruszył z znacznym 
korpusem dragonów i kozaków artyleryą. 
Pierwsza to była sposobność dla Anglików spot- 
kania się z Rosyanami. 

„Zadne wojsko niemegłoby dać większych 
dowodów wytrwałości jak część jazdy Jéj Kr. 
Mości. Oparła się ona o swoją tylną straż 
w najporządniejszym szyku pod ogniem artyleryi, 
która wkrótce zamilkła przed bateryami które 
kazałem zatoczyć. Mieliśmy tylko 4ch ludzi 
rannych. 

„Pochód dnia tego był nader męczący wśród 
sp ekoty; wody nam brakowało aż pókiśmy nie 
dotarli do nieznacznego lecz zbyt pożądanego 
strumyku w Bulganak. 

„Nazajutrz zrana obie armie skierowały się 

ku Almie, gdzie marszałek Saint Arnaud miał 
uderzyć na lewe skrzydło nieprzyjaciela prze- 
bywszy rzekę u wpływu jéj do morza i tuż 
blisko niego, a reszta dywizyj francuskich wdra- 
pać się miała na wzgórza z przodu w chwili kiedy 
armia angielska nacierać miała na prawe skrzy- 
dło i środek pozycyj nieprzyjacielskich. 
, gWreszcie aby waleczność wojsk Jéj K. Mo- 
sci i trudności jakie przebyć musiały w nale- 
Żytóm świetle postawić, muszę W. K. Mości 
narażając się nawet na rozwlekłość, dać po- 
znać pozycyą jaką Rosyanie zajęli. Przecinała 
ona gościniec na pół trzecićj mili (mille) od 
morza i była obwarowaną od natary. 

„Łańcuch wzgórzy prawie śpiczastych (350 
—400 stóp wysokości mających) który się cią- 
gnie w pobliżu lewego brzegu rzeki, zniża się 
po lewćj stronie Rosyan. Potem krążąc ztąd o- 
koło wielkiego amfiteatru lub obszernćj doliny 
kończy się punktem wierzchołkowym, gdzie jest 
prawa ich strona, i łagodnićj zstępuje ku ró- 
wninie. Front Rosyan rozciąga się na 2 mile. 

„W poprzek tego rozstępu znajduje się linia 
niższych pagórków które od 60—150 stóp się 
wanoszą i tworzą szachownicę w odstępach 
600—800 metrów. 

„Rzekę można w ogóle przebyć, lecz brzegi 


gadnąć dla czego chrześciańska wiara osły Świat 
ogarnęła: bo jest zawsze tą samą bo nie jest wy- 
mysłem ludzkim. Lecz jakżeż znów pogodzić z tak 
upokarzającem wyznaniem proroka, szumne jego na- 
końcu zapowiedzenie przyszłego powszechnego pa- 
nowania jego nauki? Jak wytłómaczyć tę pewność? 
Chyba tóm: że ta nauka jest tak wygodną, tak ła- 
twą, tak schlebia dumie każdego człowieka, że 
wszystkie ludzkie namiętności sprzymierzą się dla jój 
utwierdzenia ?...?.. 

Lecz dość na tóm, a mamy zresztą wyborne pre- 
widło dla ocenienia wszystkich „podobnych prorocz- 
ków: Z owoców ich poznacie ich. — mL BRB 

Zastosowując je w szczególności do Uriela i całćj 
Gutzkowa apoteozy cóż widzimy? Oto: że prorok 
obrażony pała wściekłą zemstą, że Boga w pomoc 
jéj przyzywa, że zamierza zgładzić swego przeci- 
wnika, że ulubiona uczennica jego samobójstwem 
kończy, że i on sam życie sobie odbiera usprawie- 
dliwiając się tą gruntowną uwagą: (scena 3 aktu V), 

„Bez barw i woni jestem zwiędłym kwiatem 
„W pojęciu tylko jeszcze wartość na mnie 
„Więc się spokojnie erger z światem |“ 
aleko rozumniej i cnotliwiéj jak sam pror. i: 
Bee Sylwa (scena 2 Aktu Y). mopsa 
„Myślą zemsty się zajmuje 
„Lecz jak rozum w nim zwycięży 
„On szlachetby sam poczuje 
„Że go zemsta tylko zniży 
„Że sam ze nią ubliży! £ 

Co do samo ójstwa, nie śmiałbym tak wielkiemu 
apostołowi przywodzić na pamięć (ec? chrze- 
ściańskich Rei że nikt nie ma prawa odbierać 
sobie popada sobie nie dał, i tym podo- 

nyc na zdani ski 
E SS, deeg e h daniu pogańskiego poety, 
„Nie trudnać to pogardzić życiem w nieszczęściu, ale ten 
jest prawdziwie mężnym, co umie znieść wszelkie ciosy. 
„Rebus m adversis facile est contemnere vitam; 
„Fortiter ille facit qui miser esse potest“ (Martialis). 

Godnemi wspomnienia są wreszcie ostatnie słowa 
tej trajedyi od Rabina Santosa uroczyście wymó- 
wione: „Kościół zwyciężył: dwie o padły!* 
bo są jakoby godłem całćj dążności tój sztuki. Gutz- 
ków przydał kilka innych dla wywodniejszego wska- 


jéj są poszarpane, a wierzby które je ocieniały. 
zostały wycięte ażeby szturmującym nie dawały 
bei Wszystko słowem uczyniono, aby iw 
a odjąć. "8 

Naprzeciw pozycyi po prawym brzegu rzeki 
na 200 blisko metrów od Almy jest af Lem, 
luk, a w pobliżu most drewniany, który w części 
nieprzyjaciel zerwał. 
„Pankt wierzchołkowy i wyżyny wzmianko- 
wane, były kluczem pozycyj, do których obro- 
ny największe poczyniono przygotowania. W po- 
łowie drogi od wyżyn był okop Sstumetrowy, 
który miał bronić wtargnięcia na pochyłość ur- 
wistą wzgórza. Po prawćj ręce cokolwiek w tyle 
była silna baterya ukryta z działami wielkiego 
kalibru które osłaniały cały bok prawy. Działa 
zatoczone były również na punkta panujące nad 
przejściem i pobliżem rzeki. Na płaszczyznach 
wyżyn znajdowały się ściśnięte massy piechoty 
rosyjskićj, a wyżćj wielka rezerwa, Co wszyst- 
ko Zoe 45—50,000 ludzi. 
„Arm e sprzymierzone posuw i ej 
samćj linii, wojska Jéj K. Mości stan De 


żonych kolumnach, czoło dragićj dywi ża- 
krywała lezka piechota i funis ie Ges 
dywizyą dowodził jen. por. Lacy Evans, two- 
raąc prawe skrzydło i opierając się o lewe 
| 


E 
KN 


36j dywizyi armii francuskićj pod Jego Cesa- 
rzewiczowską Mością księciem Napoleonem, 
lekka zaś dywizya dowodzoną przez G. Brown 
tworzyła lewe skrzydło. Pierwsza oparta była 
o Żcią dywizyą dowodzona przez jen. por. Ri- 
charda England, a druga o Spa dywizyą do- 
wodzoną przez J. K. Wys. księcia Cambridge. 

yCzwarta dywizya pod rozkazami p. Cathcart 
i jazda pod jen. maj. hr. Lucan stanowiła re- 
zerwę dla wspierania lewego boku i tylnćj straży 
przeciw licznemu korpusowi nieprzyjacielskiej 
konnicy, którą widziano z téj strony. 

„ „Zbliżając się do ognia dział, który się po- 
tém wzmógł straszliwie, dwie na czele stojące 
dywizye rozwinęły Się w linię w celu natarcia 
na front, a inne dywizye ruch ten naśladowały. 
Gdy to uskutecznionćm zostało, nieprzyjaciel 
zapalił wieś Burluk przeciwległą środkowi i 
rozniecił płomień nieprzerwany w przesttzeni 
300 metrów dla zasłon ęcia swojćj pozycyi i 
udaremnienia attaku. 

„Dwa pułki z brygady jenerała Adams jako 
należące do dywizyi p. Lacy Evans przejść więc 
musiąły w bród rzekę głęboką i trudną do prze- 
bycia pod ogniem morderczym, w chwili kiedy 
Leen brygada pod jenerał-majorem Pennefather 
i pułk resztujący m brygady jenerała Adams 
przechodził po lewćj stronie pożaru pod ogniem 
działowym ze wzgórzy, czego dokonał g za- 
dziwiającą odwagą i dziwną wytrwałością. 

„Równocześnie dywizya lekka pod p. G. 
Brown dokonała przejścia Almy w rozwiniętym 
szeregu. Brzegi rzeki urwiste i niebezpieczne 
były same silną zaporą, a winnice przez któ- 
re wojska miały przechodzić, i drzewa ścięte 
przez nieprzyjaciela, były tyląż przeszkodami, 
niedopuszczającemi porządku. Jenerał-porucznik 
p. G. Brown zbliżał się ku nieprzyjacielowi 
e wielką niekorzyścią. 

„jednak wytrwał, i isza brygada pod jene- 
rał-majorem -Codrington potrafiła zdobyć redutę 
ua pomocą trafaych operacyi brygadyera jene- 


zania swćj myśli, ale je Wumacz opuścił, Lecz i te 
wystarczają dla pokazania o co chodzi. Każdy Ko- 
ściót jest zgrozą dla Gutzkowa, bo dla niego nie 
ma zacniejszych i mądrzejszych ludzi nad takich 
„co bez kapłanów pośrednictwa śmiej (jak 
„Uriel) do Boga wznieść tęskne spojrzenie. Ko- 
ściół zwycięża oczywiście tylko krwią i morder- 
stwami.* A jakże się cała Europa nawróciła? Czyż 
zabijali ludzi apostołowie: Piotr 7 
ciech i inni?.... Oj przeciwnie! 
przecie kościół zwyciążył 
ramiona. Nie dla 
to jest Środek d 


Paweł, nasz Woj- 
Ab zd 
l ich zabijano, a 
i cały świat objął w swe 
KA zał, ia ve używał, bo 

ry o dla Mahometa i jemu ` 
ënger proroków, s dla tego, że prócz pa 
ER zalet, podał ludzkości prawdy i prawidła, 
zgodne z rozumem, a mogące uszczęśliwić każdego 
coby się ich stale trzymać. 

Taki przecie ogrom sofizmatów, taką bańkę my- 
dlaną ubrał Gutzkow w szaty Świetne i zajmujące 
i znalazł teatra dla pokazania ich. A lubo każdy 
kłam ma zawsze w sobie samym broń, którą może 
być zwalczonym, to jednak nie każdy dostrzeże go 
od razu i utwór ten nie może dla samych juź swych 
powabów zewnętrznych nie wywrzeć wpływu na- 
der szkodliwego, na mnićj oświeconą publiczność i 
młode głowy, na których wyobraźnią Silnie dzia- 
lają wymowne słowa i błyszcząca powierzchowność 
rzeczy; ponieważ cała ta sztuka jest tylko dość zrę- 
oznym pociskiem wymierzony. na religię objawio- 
ną. I nie trzeba się dziwić, Zë autor ukazał nam 
w niój Spinozę w powabnym kształcie młodego 
wiele obiecującego chłopca z (ymbolicznemi) kwia- 
tami w ręku, jako krewnego i 
x GEN dy i duch 
istotnie nietylko em ki 
dzonego także $ żydowskich rod 
mie 1632 rą, zmarłego w 16 
trojedyi, ale i dzieje jego ż 
służyły Gutzkowowi za mod 
rzył swego Uriela. 


Ucznia Akosty, bo 
tego ateisty (uro= 
ziców w Amsterda- 
17), wieje w całćj tój 
ycia (prócz zgonu), po” 
łę, według którój utwo” 


(Dokończenie nastąpi). 


ce 
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' tafa Buller na lewym boku, i pochodu 4 kom- 
panij Rufles, pod majorem Norcot oficerem wiel- 

ich nadziei w lekkich pułkach. 8 

„Jednak ciągły kartaczowy i muszkietowy 
ogień, na który wojsko było wystawione i stra- 
ty jakie późnićj doznał 7, 23 i 33 pułk zmu- 
siły tę brygadę do ustąpienia w części zdoby- 
tego punktu. SS 

„Podczas tego, udało się jednak księciu Uam- 
bridge przebyć rzekę i świetny pochód Aerer 
gwardyjskićj brygady pod jenerał=majorem i a 
tink odparł SS i gapownid ostate- 
czne posisdznie reduty. e 

gege górali (Highlanders) pod jenerałem 
Colin Campbell posunęła się w zadziwiającym 
porządku ku wzgórzom lewym z gwardyami, a 
jenerał-major Pennafather, którego brygada do- 
guata lewe skrzydło lekkiéj dywizyi, zmusiła 
nieprzyjaciela do opuszczenia pozycyi, którćj 
z takim mozołem bronił. - 

„Pułk 95 postępujący po prawćj strzelców, 
doznał równie jak ten korpus strat okropnych. 

„Pomoc artyleryi królewskićj była wtych o- 
peracyach najskuteczniejszą. Usiłowania ofice- 
'rów i dowódzców wojsk i bateryj, ażeby dzia- 

ła w ruch wprowadzić, niezwłocznie spełniły 

się i ogień przyczynił się materyalnie do wiel- 
kich rezultatów dnia. Jenerał- porucznik Richard 

Eagland natychmiast dywizyi swojćj kazał pójść 

dla wspierania pochodu wojsk i jenerał-poru- 

cznik p. Cathcart szczególnićj zajął się czuwa- 
niem nad lewem skrzydłem. 

„Natura gruntu niedozwoliła użyć kawaleryi 
hr. Lucan, lecz udało jéj się jednak wziąść kil- 
ku jeńców po bitwie. ą 

„Szczegóły tych operacyj, które wyłożyłem 
o ile tego dozwalają ramy depeszy, W. Ks. 
Mość przekonają, że prace jakie podejmowałem 
ì inni oficerowie armii, niemiały zwykłćj cechy, 
i miło mi poddać je pod przychylny rozbiór W. 
Ks. Mości. 

„Sposób, w jaki jen. por. Brown prowadził 
dywizyę swoją wśród najtrudniejszych okoli- 
czności, upoważnia mnie do wyrażenia najgłęb- 
szego podziwu. Ogień na jaki dywizya jego 
była narażoną i przeszkody z jakiemi walczył, 
dowodzą, że poświęcił wszystkie swe siły na 
wypełnienie swego obowiązku. h 

W tych samych słowach wspomnieć muszę 
© jen. por. Lacy Evans, który również dywizyę 
swoją prowadził z największem mojem zado- 
woleniem i dął „końca zimnej krwi i rozwagi, 
wykonywując najtrudniejszą operacyę. 

= k. W. książe Cambridge, przyprowadził 

 dywizyę swoją na pomoc dywizyi lekkićj z po- 
dziwienia godną zręcznością i poraz pierwszy 
miał sposobność dowieść nieprzyjacielowi swo- 
€) przychylności-dla Królowćj i dla stanu, któ- 
rego tak godnym jest człenkiem*, 

Lord Raglan oddaje dalćj hołd waleczności 
lorda Cardigan, brygadyera jen. Stran Gare 
dowódzcy batalionu J. Bourgoyne dowó eng 
żynieryi, brygadyera jen. Estcourt jeseralnego 
adjutanta, brygadyera jen. Acrey kwatermistrza 
jeneralnego armii. I pisze dalćj w tych słowach: 

Niemogę W. Ks. Mci przemilczeć wytrwało- 

ści, jaką oficerowie wszystkich pułków znosili 
niedostatek najokropniejszy. Zamiar wm stawie- 
nia na polu bitwy aż do ostatuiego żołnierza 
piechoty i jazdy, wzbronił mi zabrać na ik 
zwierzęta pociągowe, i oficerowie mają obecnie 
to tylko co nieść z sobą mogą, a żołnierze po- 
zbawieni są namiotów i wszelkiego rodzaju 
schronienia. 


rannych. Jest ona wyznaję to z żalem, za dła- 
&, lecz spodziewam się, Ze każdy zważywszy 
obrze przyzna, iż Żadne życie bezpotrzebnie 
nie było narażonćm i że podobnych korzyści 
osiągnąć bez wielkich ofiar niebyło podobném. 

„Niemogę odważyć się oceniać straty Rosyan. 
Sądzą że jest bardzo znakomitą, i to samo po- 
wtarzają pogłoski w kraja. 

„Liczba jeńców nierannych jest bardzo małą, 
rannych jeńców zaś dochodzi do 800 lub 900. 
Dwóch jenerałów Karganow i Szokanow (?) 
dostało się w nasze ręce. Pierwszy ciężko jest 
ranny. sh 

„Nie będę opisywał ruchów armii francuzkićj. 
Dokona tego zręczniejsze pióro, lecz wspomnieć 
muszę, że jej operacye zupełnym skutkiem u- 
wieńczone zostały i że pod wodzą swego zna- 
komitego naczelnika marszałka Saint-Arnaud, 
wyszczególniła się największą walecznością, 
najżywszóćm zapałem w ataku i wszelkiemi woj- 
skowemi przymiotami, które jej chwałę stanowią. 

„Depesza ta wręczoną będzie W. Ks. Mości 
przez majora lorda Barghers, który będzie wsta- 
nie dać W. Ks. Mości najobszerniejsze wyja- 
śnienia, i którego szczególnym Księcia wzglę- 
dom polecam. 

„Przyjmij itd. Raglan*. 

P. S. Dołączam do tćj depeszy szkic pla- 
cu boju. 

— Raport admirała Hamelina, o którym wspo- 
mnieliśmy na początku dziennika, zamieszczony 
w Monitorze z 10go b. m. jest następującćj 


osnowy : 
Ville de Paris, naprzeciw Kaczy, 27 września 1854. 


Dundas i ja użyjemy wszelkich śro 
usiłowania takowe zniweczyć. 


nowaniem itd. 


drą na morzu Śródziemnóm Hamelin. 


Jest następujący: 


— iru 


818. — Bierze dymisyą 1 


honorowćj 1253. 
Kampanie w Afryce od 1837 do 
od kuli karabinowćj 1840. 
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Panie ministrze, w liście moim pod dniem 23 
września zawiadomiłem Waszą Excellencyą, Geld 
flota towarzyszyła armii wzdłuż brzegów mię- 
dzy Almą i Kaczą, gdzie wojska nasze 0b0Z0- |ku 1854, 
wały tego wieczora, a floty zarzuciły kotwicę. 
Dopiero więc 23 września wieczorem donieść 
mogłem marszałkowi, że Rosyanie zdecydowali 
się ostatecznie na zamknięcie portu Sebastopol- 
skiego przez zatopienie w samem wnijściu pię- 
ciu okrętów i dwóch fregat, nie zachowując 
wewnątrz portu tylko dziewięć okrętów, zktó- 
rych dwa trzymostowe, a i dla tych wedłu 
tego co mówią dezertery z marynarki rosyjskićj, 
otuje się los podobny w razie gdyby wzięcie 

ebastopolu było pewnem. 

Wiadomość ta według marszałka opłakana 
pod wielu względami, przyczyniła się do zmia” 
ny w pląnach jego co do napadu na fortecę : 
w rzeczy Samćj przypuszczał? on, że po wzię- 
ciu warowni Konstantego i edobyciu wzniesio- 
nych redut od strony północnćj portu, floty 
gwałcąc wnijście do portu przez zerwanie bro- 
niących go zapor dee ech dokończyłyby 
dzieła armii lądowćj uderzając na baterye od 
południa, i wzięłyby dzielny udział w opera- 
cyach armii w samymże porcie Sebastopolskim 
jakakolwiekby wtedy na morzu panowała chwila. 

Zamknięcie tego portu zmieniło więc zupeł- 
nie stan rzeczy, a gdy z resztą reduty wznie- 
sione świeżo około warowni Konstantego kaza- 
ły wnosić, że zbliżenie się do tego portu bę- 
dzie równie trudne jak mordercze , jenerałowie 
dowodzący naczelaie postanowili okrążyć Se- 
bastop'l od strony wschodnićj i dostać się na 
południe tego miasta, aby go z tćj atakować 
strony, gdzie nierównie mnićj jest obronne, u- 
staliwszy pierwój komunikacyą z flotami w Ba- 
łakławie, w którym to porcie floty dostarczyć 
P mogły Żywności i amunicyi. Ruch ten strategi- 
„Niesłyszałem żadnego enges wieć adj czny, śmiały bardzo dla armii całkiem pozba- 
zdają się być przeświadczeni o potrzebie po- wionćj żywności przewozowej, wykonany zo- 
dobnego rozporządzenia i wierzą, Że w pier- | stał 24, 25 i 26go września. Obiedwie armie 


Viet w armii paryzkićj. — 


rynarki cesarskićj „Eufrates“ 
b. m. i odpłynęli do Konstantynopola, 


Krenika miejscowa i zagraniczna. 


dy liczone są przeszło na 1 milion funt. szterl. 


wszćj sposobnćj chwili każe im sprowadzić ich przeszedłszy Belbek o kilka mil nad ujściem, 
konie. x zwróciły się potem w dolinę Inkermanu, armia 

„Zachowanie się wojska było wzorowe. Ziwa- | francuzka służyła za oś dla ostatecznćj prawćj, 

ywszy, że o wóch miesięcy narażone było|nie spuszczając z oka nie, eh otaczających 
na choroby, Że od chwili wylądowania w Kry- | Sebastopol od południa i południowo-wschodnićj 
strony, blisko barduo od tego kołowego ruchu 
że z największym ledwo trudem mogli zdobyć |będących, gdy tymczasem armia angielska na 
wodę, i że cholera szła w ich ślady prawie aż | ostatecznój lewćj ciągnęła na wzgórza Bała- | 4, 
na pole bitwy, nie przesadzam twierdząc, że |kł 
zasłużyli na jak najżywsze polecenie. 

W szale ataku zapominali o wszystkićm co 
przecierpieli, i rozwijali tę odwagę, tego ducha 
waleczności , który zawsze stanowił chwałę żoł- 
nierza angielskiego, i pod najtęższym ogniem 
żądzę zwycięztwa jak w początku walki prze- 
chowali. s 

iPby oim obowiązkom s gdybym nie 
ES net i Mości w sposób najenergicznie j- 
szy mojej głębokićj wdzięczności dla oficerów 
i żołnierzy marynarki kale Be ER ja- 
ą dali armii w pierwszćm sli SA y z 
Tacyom naszym pomagać mog. m. i et 
stępem dnia: z największem Salt! dla d 
Nas przekonać o swojóm współczuciu d" naszej 

p J P li od chwili 
sprawy i rannych, nie przestawia i słażn 
skończenia bitwy aż kiedyśmy opuści za dP 
sko, czuwać nad chorymi i rannymi ! PF wić 
ich na brzeg, w czóm dobrowolnie oficezo c 
mieli udział; jest to czyn o którym bez najw xi 

széj wdzięczności ;rzypominać sobie nieprz 
stanę. 

„Nie przytaczam nazwisk, w obawie abym 0 
niektórych niezapomniał, lecz nikt nie oszczę- 
dza? się ażeby świętemu obowiązkowi uczynić 
zadość. s 

„P. Edmund Lyons który się wszystkićm zaj- 
mował, był ciągle najgotowszym do oddania u- 
sług i zapobiegania wszelkim ewentualnościom. 


mie, kolejno dokuczały mu wilgoć, zimno i upał, 


awy, gdzie też stanęła Q6go z rana; armia 
francuzka połączyła się tamże z nią we 24 
godzin późnićj to jest dzisiaj z rana. 

chwili gdy wojska nasze ukazywały się 
przed tym małym portem, około którego krzy- 
żowały ciągle trzy fregaty i korwety parowe 
franeuzkie aby pilnować ruchów wojska, okrę- 
ty „Napoleon? i „Charlemagne“ prowadząc ze 
sobą pięć okrętów obładowanych żywnością 
stanęły przed nim od strony morza. Liecz ta za- 
toka ciasna Bałakławy, jak się o tem Wasza 


Excellencya rzuci wn 
przekonać weg DÉI okiem na plan, ła 


wystarczyć będzie 


czony ma być w lecie 1858 r. 


reckie wylądowały w Krymie, 


zdaje mi się, iż zaledwo 
z Niegowic. 


w tćj chwili odpowiedzi od naczelnego wodza, | watel z żoną z Rzeszowa. 
zyli mam rozpocząć tam 
operacye wylądowania Przyborów oblężniczych. 
razie gdyby tak być miało, kilka okrętów 
Zarzuci kotwicę w bliskości miejsca, gdzie wy- 
lądowanie odbywać się będzie ; fregaty zaś któ- 


Żyj zeżenia 
portu sebastopolskiego i eeneg 


Bernard urz. z Prus. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 13 października: — 
Metaliki 5-proc. 857/16 E Metaliki 4 /ą-proc. 74 Je — 
Metaliki A ze. 65!/,. — 4-pr. z 1852 r. 92.— 2 /ą-Pr- 
487/6: — 1.pr. 191/, z ciąg. — z 1880 r. 250, 802.— 
Augsburg 1181/,, — Londyn 11 kr. 27. — Paryż 187 1/4. 
Akcye Bankowe 1251. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dym —, — — Pożyczka s r. 1851 lit A. — —, B, — 


Ost-Donau Dampfsch. —. 


iż im się uda przebyć wno- 

pionych u waliicja por- 
) e, iż potrafią schronić się 
do innych portów rosyjskich na morzu Czarnem. 
niejaką szansę w po- 


„Załączam do tćj depeszy listę umarłych i dobnych przedsięwzięciach zwłaszcza podczas 
nocy teraz już długich i ciemnych, admirał 
dków, aby 


Viceadmirał naczelnie kemenderujący eska- 


— Stan służby zmarłego marszałka St. Ar- 
naud według Rocznika Wojskoweyo z 1851 r. 


wardzista nadlicebowy w gwardyi przybo- 
cznćj króla 1815.— Podporucznik w piechocie 
1 1827. — Wstępuje 
napowrót jako podporucznik do 64 pułku pie- 
choty liniowój 1831 i zostaje porucznikiem. — 
rzechodzi do legii cudzoziemskićj w Algierze 
1836, zostaje kapitanem 1837. — Szefem ba- 
talionu 1840. — Podpułkownikiem 1842. — 
Pułkownikiem 1844. — Jenerałem brygady 
1847. — Jenerałem dywizyi 1851, — Mar- 
szałkiem Francyi 1852 — Senatorem. — Wiel- 
im koniuszym. — Otrzymuje wielki krzyż legii 


1851, ranny 
"9. — Wzmiankowany 
10 razy w rozkazach dziennych. — W r. 1850 
obejmuje dowództwo dywizyi Konstantyny, pro- 
wadzi wyprawę Kabylską. — Bierze komendę 
` Minister wojny. — 
akońcu naczelny wódz armii wschodnićj w ro- 


— Książę Hieronim Napoleon Bonaparte, pod- 
porucznik w siódmym pułku dragonów i dwie- 
ście ludzi tejże broni wsiedli na parowiec ma- 
w Marsylii 6go 


— Miasto Newcastle nad rzeką Tyne, okropnóm do- 
tknięte zostało zniszczeniem w dniu 6 października. Około 
południa powstał straszliwy pożar w Gateshead należą- 
cóm niejako do Newcastle i przedzielonóm tylko rzeką 
Tyne. W pobliżu gdzie wybuchł ogień, znajdował się 
skłąd siarki i saletry, a oprócz tego 140 centnarów pro- 
chu. Skład ten wyleciał w powietrze o Béi po południu, 
zagrzebał w gruzach okolicznych domów, dużo ludzi i 
wstrząsł posadami całego miasta i sąsiednich nawet wsi. 
Na cztery mile w około wyleciały okna, pozrywało da- 
chy, popryskały ściany domów. Żarżące głownie ponie- 
sione wiatrem -padły na statki stojące na kotwizach, 
a w kilka minut statki i rzęd domów i magazynów nad- 
brzeżnych w Newcastle, stały w płomieniach. Niepodobna 
się było zbliżyć do nich, bo dym siarkowy dusił ratu- 
jących i wiele osób pomdlałych zadusiło się tym dymem. 
O Séi wieczorem wstrzymano dalsze szerzenie się ognia 
po stronach rzeki. Kilka tysięcy kwarterów pszenicy i 
ogromne składy dziegciu zgorzały, składy kupieckie, war- 
sztaty statków itd. Liczba zabitych i ranionych nie da 
się jeszcze wykazać. Wieczorem tegoż dnia miał na no- 
wo wybuchnąć pożar, lecz nie wiadomo, czy się rozsze- 
rzył dalój. W samém miasteczku Gateshead w ciągu 24 
godzin wydobyto 97 osób pokalęczonych, a 20 zabitych, 
w Newcastle 14 trupów wyciągnięto z pod gruzów. Szko- 


— Na rzece św. Wawrzęńca w Ameryce północnój 
ma być pod Montreal postawiony olbrzymi most cylin- 
drowy ogromniejszych znacznie rozmiarów, aniżeli sławny 
most Britania na kanale Menai w Anglii. Most ten ma 
nosić nazwę Wiktorya, składać się będzie z 25 łuków, 
z których główny 330 stóp długi, inne zaś po 242. 
Długość całego mostu wynosió będzie 8,000 stóp. Od- 
ległość powierzchni wody w zwykłym jéj stanie od spo- 
dnićj ściany rur środkowych, dochodzić będzie 60 stóp. 
Każda rura będzie mieć wysokości po końcach 19, w śro- 
dku 22 stóp, a szerokości 16. Żelaza na te cylindry 
będzie potrzeba 10,400 tonów. Most ten zbudowany bę- 
ie kosztem towarzystwa Wielkićj kolei kanadyjskićj 
pod kierunkiem inżynierów Stephensona i Rossa, i ukoń- 


— Dzień 14 września pamiętnym jest w ostatnich la- 
tach kilką ważnemi wypadkami: Tego dnia 1812 r. Ro- 
syanie opuścili Moskwę, a Francuzi zajęli ją; 1852 umarł, 
książę Wellington; 1854 wojska francuzko -ungielsko-tu- 


— W Petersburgu umarł 25go z. m. admirał Awinow. 


Przyjechali od d. 12go do 13go października. 

HOTEL POLLERA. Prębish Rozalia córka urz. z Ja- 
sła. Deskur Józef wł. dóbr z córką z Polski. Hr. Bołtyk 
Józefą z córką z Babic. Benoe Atanazy wł. dóbr z żoną 


HOTEL DREZDEŃSKI. Wojciechowski Wiktor oby- 
HOTEL ROSYJSKI. Pulcherya Beldimann wł. dóbr, 


Rallon ~ Rallet kapital. z Jass, K. Schmidt Dr. fil. z By- 6 
tomia, Bernard Osann urz. górn. z Kałowic. Br. Köppen 


Barnard ams. s Pris „adiigokama oo 
Kurs papierów publicznych I pieniędzy 


Kurs krakowski 1:3 październ. Bankn. austr. ż. 95 
płacą 94'/,. — Pruski kurant ż. 111 płacą 1101; — 
Ruble er. nowe żąd. 108 płacą 102, — Cwancygiery 
nowe ż. 118!/, pł. 112'/ę. — Cwancyg. stare ż. 11314 
Nik, — Imper. żąd. 857/2, pł. 55. — Dukaty austr. 
hol. ż. 20%; pi. ai, — 20-franki ż. 347/, pł. (ND 
Listy zast. pol. ż. 991/, płacą 987/2: — Listy zast. gal. 
iąd. 87 pł. seit, Obligi Indemn. ż. 77!/,, pl. (NZ 

Kurs lwowski d. 10 paździer. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 27. — Dukat ces. 5 złr. 31 kr, -— Półimperyał ros. 
9 złr. 28 kr. — Rubel ros. 1 zł. 50 kr. Talar pru- 
ski 1 złr. 44 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
19 kr. — Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 85 kr. 54 
w mk. — Sprzedano 100 po złr. 86 k. 24, — Dawano 
za 100 złr. — kr. — Żądano złr. — kr. —. 

Kurs wiedeński z d. 12 październ. Metaliki EEN? 
Nowa pożyczka 74'/,. — Akcye Banku wied. 1250. — 
Akcye kolei żelaz. półn. 1779/54. — Agio od złota 237/, 
od srebra 197. — Oblig. uwoln. grunt. 78. — Nowa 
pożyczką 1854 r. 977/,. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegra ; 

Konstantynopol 5go października. Ostatnie 
doniesienia z Krymu dochodzą 3go. Armia sprzy- 
mierzona znajdowała się w dobrym stanie, a wo- 
dzowie jak słychać pełni nadziei. Przygotowania do 
regularnego oblężenia były po większćj części przy- 
rządzone. Podkopy posunięto już na 1,500 yardów. 
Ponieważ bombardowanie miało potem bezzwłocznie 
się rozpocząć , przeto można wnosić, że 4go a naj- 
dalój 5go musiałó przyjść jaż do bombardowanie. 

Konstantynopol 2go października (z Pressy). 
Sebastopol już okolony. Wodociągi obsadzone przez 
wojska sprzymierzone, aby odjąć twierdzy wodę. 
Dziś przybył znów transport rannych i w niewolę 
wziętych Rosyan z Krymu. Między jeńcami ma się 
znajdować rosyjski jenerał Kiriakow. Z teatru woj- 
ny z Azyi nadeszła wiadomość, że Szamil poniósł 
klęskę a książę Androników stoi z wojskami swemi 
w Gumri, gdzie zamierza uderzyć na wojska tu- 
reckie. 
Konstantynopol 2go października (z Pressy). 
Jenerałowie Kolinow i Czelkanow ranieni po bitwie 
nad Almą i tu przywiezieni zmarli i pochowani tu- 
mA Baron Leykam poseł austryacki przybył tu 

n. 


Odessa 6 października. Według ostatnich do. 
wszystkie wojska anglo- 


Kiel 12 października. Wozoraj przybył Plum- 
ridge na okręcie „Neptun*, Wszystkie w tute' szym 
porcie stojące okręty zachodnie otrzymały rozkaz 
menad Co chwila spodziewają się ruszyć pod 
agle. 


Wiadomości dzisiejsze z teatru wojny w Krymie 
są bardzo ograniczone. 

Załoga Sebastopola zaczyna cierpieć na brak wo- 
dy, bo wszystkie wodociągi znajdują się w ręku 
sprzymierzonych. ? 

Z Warny donoszą pod dniem Zgim, że kurdyjska 
amazonka Kara Kisz z swoim oddziałem do Bała- 
kławy popłynęła. Główny oddział flot sprzymierzo- 
nych stoi pod Sebastopolem, a jedna dywisya pod 
Belbekiem i utrzymuje komunikacyą między wojska- 
mi osaczającemi Sebastopol z poładniowój i półno- 
Mla io telegraficznój z Konstantynopo- 
la z dnia 5 b. m., cała ciężka gll a oblężniczą 
sprzymierzonych were 500 zę SE 
zrobione | posunigto po sa linie geben H 
kie działa sprzymierzonych sięgają na odległość 

SIMA Sp Bombardowanie rozpoczęło s; 8 on 
5000 kroków. ; 4to się dnia 
czwartego i w dnia 5tym miało trwać bez przerw 
Sprzymierzemi obiecują sobie_najpomyślnjejszy sku 
tek i EE się, że Sebastopo] podda się juź 

è ki a. 
pyty nadeszły nag 


Prutu i przeznaczonę jest 
do Krymu na odsie 
zye wspomnione 
ale bombardowan 
bližu okrętów 

ziamtąd musiał 
zwiększą się z 
nio jeszcze w 


RAMAN 


H ` 7 
URZĘDOWE. 


Naam Obwieszczenie. (1002-1-3) 

Podaje się do powszechnéj wiaddmdści, że na skutek 
odezwy o, k. Kommissfi do oszacowńńia i zakupienia grun: 
tów dla .t. k. Kolei żelaznój potrzebnych, 5 d. 786 paź. 
dziernika 1854 r. N. 282 matetydły że zburzonych kilku 
tutejszych realności na przedmieściu „Wesoła w drodze 
publicznćj licytacyi dnia 17go października 1854 r. ò 
godzinie 10tój z rana w gmachu Magistratualnym spré- 
danemi będą. Cena fiskalna ustanowioną jest na kwótę 
968 żłr: w rien, kon., z którój "an jako Vadium przed 
rozpoczęciem licytacyi żłożone być mają. Opis materyałów 
do sprzedaży przeznaczónych i warunki licytócyi w Ar- 
chiwum Magistratu prżejrzańe być mogą. 

Kraków d. 12go października 1854 r. 

Ankindigung. 

Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakad wird hiemit 
zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass über Ansuchen 
der k. k. Grundeinlósugs-Kommission vom ften Oktober 
1854 Z. 282, am 17ten Oktober 1854 Votmittags 10. 
Ubr die öffentliche Feilbiethung der aus der Demolirung 
mehrerer hierstadtischer in der Vorstadt Wesoła Gde VIII. 
bestandenen Bauobjecte gewonnenen Materials in dem 
Magistratslokale vorgenommen werden wird. Zum Aus- 
rufspreise wird der vgn der k. k. Grundeinlósungs - Kom- 
mission ermittelte Werthsbetrag pr. 968 fl. CM. bestimmt, 
wovon Joe als Vadium von dem Beginne der Lizita- 
zion za Handen der Lizitazions - Kommission im Baaren 
zu erlegen sein werden. Die Beschreibung dieser Mate- 
rialien sowohl, als auch die Lizitationsbedingnisse können 
iù der Magistratsregistratur eingesehen werden. 

Krakau am 12ten Oktober 1854. 

Tobiaszek. 


(989) Kundmachung. (1-8) 
[N.24718:] Zur Wiederbesetzung der, an dét Lemńberger 
Hauptschule erledigten 4usserordentlichen Professut der 
Staats-Rechnuńgs-Kunde, womit der Gehalt jahrlicher Ein 
Tausend Einhundert gulden CMünze verbunden ist, wird in 
Gemessheit des hohen Unterrichtś- Ministerialerlasses vom 
10ten September dieses Jahres Z. 13,742 eine fteie 
Konkurrónz bis Ende Deżeinber 1854 hiisgóschrieben, 
innerhalb welcher Frist diejenigen, welchć sich um diese 
Lebrkanzel iń Bewerbung setżeń wóllen, ihre gehórig 
belegten, und insbesondere mit der Nachwejsttig ihrer 
Befähigung für das angestrebte Lehramt wverseheneń Gë- 
suche bei der k: k. Statthalterei in Lemberg ëinżubrin- 
Sen haben. 
Von der k. k. galizischen Statthalterei. 
Lemberg am 28ten September 1854. 


KEN _ Ankündigung. (1-3) 

[N. 17,250.] Yon Seite des Bochniaer k. k. Kreisamts 
wird hiemit bekannt geńiacht, dass zur Verpachtung der 
Woyniczer stadtischen Propination auf die Zeit vom 1ten 
November 1854 bis dahin 1857 eine zweiłe uhd letzte 
Licitation am 26ten October 1854 in der Woyniczer 
Magistrats Kanzlei Vormittags um 5. Uhr abgehaltón 
werden wird. Das Praetium fisći beträgt 1543 fl. O. M. 
und das Vadium 154 f. C. M. 


Następujących kradzieży sprawcy lib o dokonanie takó- 
wych pószlakowahe osóby w ciągu upłynióńego trzeciego 
świerćrócza 1854 r. przez c. k. Dyrekcyą Policyi w Krako- 
Sie wykrytemi i celem dalszego dochodzenia właściwym 
władzom sądowym oddanemi zostały: - 

W miesiącu (pen 1854 r. 
1) Chomonta niewiśdomego właściciela, 2) baakt de- 


rowój Liebe Perger krawcowćj z pod 1. 21 g. 11, 3) pła-|. 


stóża sukićhnego niewiadotiego właściciela prźóz Podgórze 
przejeżdżającego, 4) zamierżońćj kradzieży w domu l. $68 

wg. 8, 5) fidczynia stolarskiego p. Edwarda Cyno z Pod- 
górza, 6) jarzyny z pola XX. Augustyanów, 7) chleba nie- 
wiadomego właściciela, 8) chustki wełnianćj Franciszki 

Krzysztofionki służącćj z pod 1. 514/,, w g- 4, 9) łyżeczek 
„bakfońowych do kawy ź domu pod L 79 w g. 7P., 10) pod- 
kulka od woza przejeżdżejącego wieśniaka, 11) łopaty i tā- 
cżek ż. Karola Derpówskiegó właściciela domu 1. 126 . 9, 

12) dwóch koszół z dómu l. 588 g. 5, 18) chleba wojsko- , 

wego, 14) pieniędzy Józefa Króla właściciela z wsi Siepra- 

wia * obwodzie bocheńskim, 15) konia Franciszka Pająka 
włościana z Radziszówa w obwodzie wadowicłłim, 16) kla- 
žy Wojciecha Malos włóściaha ź Btzoskwini w dystrykcie 

Baliće, 17) koszuli i chleba Michała Kobiery żęłnietza z c. k. 

piłku piechoty Schónkals, 18) kapelusza Jana Borówki, 
` właściciela  Bronówic małych w obwodzie: krakowskim; 

19) drąga żelaznego do łamania kamieni „niewitdońego | 

właściciela, 20) odzieży Maryanny Bukowskićj służąećj ż pod | 

Lee, 3, 21) owsa Wolfa Machenbaum spekulanta. 

2 pod 1. 68/, g. 6, 22) odzieży ż domu l: 61 g. 1,28) ma: 

Von kobiecych £ dworu we wsi Wróżenicźich w dystrykćją 
kuli, skim, 24) pieńiędzy p. Wilhelthiny Reich żony ńnizy: 
władają 1 Ł54 wg: 1, 25) łyżki srebrnćj stołowój nie. 
e ëlo A właściciela, 26) ziemniaków z pola do gi Gfze: 
De 27) drzwiczek śelazaych do grobi w mie 
kóstdk í w obwodzie bocheńskim skradzionyć , 

u dl rze Jana Ulińskiego wyrobnika murarskiegó| 
i śb 41107 wę, D 29) butów Sëch Blodek tandeciarza 
KE 
kobiecój z domu l. 86 w Wie Piasek, 82) geen Jakóba | 


SPOSTRZEŻENIA: METEOROLOGICZNE. 


|. DAL. EN tungen von 3 

ei in Stan ciep.| Wilgotn. K | | eS Gefeiert Franz Nowak, der Landmann, stamenten, n engen Wechseln, Anwei- 

Š ent S panad i | n B Zjawiska,” w cigudnin Was, y wie er sein solite, maaa 7 geet (Dez Aller Art, Mit genńuen 

A eA. geg g enie wiatru, n i e b a | napowietrzn j Ein olksbuch, in welchem naturgetreu die wichtigsten! Regeln EE ` Nebst einer Auswahl von Stamm- 

See RER KS LZ nl od | do Il Lehren über die beste Benutzung des Grund und Bodens, RE Dr L nem Fremdwörterbuche. Be- 

12) 2133 1745 -+ 4 2 92 1 Pnwschod: taby pogoda z chmurami | | £ E M glückliches Familienleben , geregelte Hauswirthscha Aen "Se " 14 Kiesewetter. 1852. 23 gross 
„(10831 97/4 93 3 ops — » | pogoda : | = E "Mes Bienen< und Baumzacht, Wald-, Garten: =- pes i wéi. uerhaft gebunden 54 kr. (Verlag von C- 3. 
18| daag 31|-+ 2 7 » |. póchmurno | mgła mała +|t S Weinbàu und Alles, was das Gluck des Landmanns — rg (984-1-4) z 

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni, rządzca drukarni. 


|lektryki, w 2 oddziałach wykońane przez c. tadwot- 


za 


KH 


KK 


i 


CZAS Z Soboty 14 Października 1854. 

Kurka czeladnika stólarskiego z pod l: 594 w g. 5, 33) f , 

chtstki wiejskićj niewiadomój właścicielki, 84) obroku dla R H l e m m | n 5 t t H 

koni niewiadomego właściciela, 85) mowia giereg, % 4 ; 

kawy i ihnyeli przedmiotów p. Reisselż nadpofucznika ti k. ° 

pułku piechoty Schónhals, 36) fajki geen bag i In G L 0 G A U 

ciela; 87) butsztynów dó fajek, zapinek złotych i innych | jj hiehlt hsteh Je Werk 

przedmiotów p. Franciska Caudelli artysty Z Jass, 38) ko. | mmp e | | BAC w e ern iü e. 

sy do sieczki, naszelnika i innych przedmiotów P- Saa M Kriegs-Atlas. ` gründen hilft, kurz und bündig mitgetheilt werden. Von 
Behowskiój rzeźniczki zgod L170 se? 39) odzieży Jana Wirerlauben uns die Leser dieser Zeitung aufeine höchst|A. Rothe. 20 Bogen gr. 8. gebunden 54 kr, — Die 
Karlińskiego parobka z pod L 171/4 w $. 6 40) | withtige und %illkommene Erżcheinung : Oecońoóm. Neuigkeiten in Prag sagen darüber: Möchte 
ków Mateusza Nówakowskiegó włościana z ws! eier H Flemwming’s dieses wahfe und eben so nützlićhe Volksbuch jn recht 
leet Kee EA 2) aoa Ù Kriegs-Atlas fir Zeitungsieser Jerigen Een ` ` ` zeg 

z podł 892 wg. 3, 43) motyki z domu pod L 205 g. 9, | Xin 20 Blättern aufmerksam zu machen. Der Atlas liefert "i A? M aha ch be? 3 e 
44) sukiti, spodnicy i kaftanika Anieli Datkiewicz $żwaczki | |) so schöne und spezielle Karten, und zwar: europ. Tótkei der źweckiołssigsten Volkebńcher fir den deutachen Ba i 

z pód L 9 na Gzarnéj wsi, 45) śsūkien z domu m. 603 g.5,|fjin 4 Blättern — europ. Russland in 4 Blättern — das tand erklart. (Verl. v. C. Flemming.) per 
46) zegarka srebrnego Zdulesnego stangreta z pod l. 434/, 0 schwarze Meer in 2 Blättern — die Ostsee in 4 Blattern— „ (Verl. v. C. Flemming. 

w g. 4, 47) klucza żelaznego ód powozu i pilnika niewia- | |, Kriegsschauplatz in der asiat. Türkei und Kaukasus in 2 Die Ste stark Yermehrte Auflage von: 

domego właściciela, 48) talerza i ciast Lucyana Parpan H Blatter — Griechenland 1 Blatt — die russische Ostsee- Thomas, allgemeines Vieharzneibuch 
phsztetnika z pod l. 189 wg: 9, 49) spodni i butów p. VW provinzen in 2 Blättern etc., dass auch der eigendste Kri- oder: des alten Schäfer Thomas zu Bunzlau > 
Wincentego Rbfbzińskiego stolarza z pod l: 396 w &-4, | (tiker dadurch befriediget wird; dabei ist der Preis einesiSoh Josien seine Kuren an Pferden, Rindvieh, Scha- 
50) odzióży chłopskićj niewiadomego właściciela Z Des M Blattes vod 18/1214 Zell apf achönstem starken Ant Ser fen und allen übrigen Hausthieren ege: ben () 
51) młota kowalskiego Stanisława Luczyńskiego kowala ze (0 druckpapier mit 101/, kr. Far die Besitzer der Atlahten (eat FASSE ee ki, e gen 

wsi Kasżowś w dysttykóie Liszki, 52) sukien i kołdry Ryfki | 7 von Sohr-Bergliaus — Stieler — Glaser u. s. w. ist dieser|s ġ Bógen gr. 8. Preis 1 fi. 48 kr "= 454% e E 
Lutet służącćj z pód l. 1 22 w g. 6, 53) butów Wolfa Stell- | W Atlas ein zupassender opd unentberlicher Erginzungsband. Reef a E a eene be 
miann, tddzież kołdry, kamizelki i pieniędzy Izaaka Scher- () Der Atlas ist vollständig zu haben. Hierzu erscheint als! hies besteht in der gründlichen md leichifasslichen D A 
mer śzynkarzy ż pód l. 158 w g. 10, 54) szlafroka Józefy 60 Suplementheft : stellung der eigenthiimlichen Kennzeichen PA a o 
Kapifścinćj wyrobnicy z pod l: 59 na Półwsiu zwierzyniec. Karte von West-Russland in 4 Blättern. nen Krankheiten, nebst deutlicher Angabe der ac? a 
kión, 56) taśmy Wolfa Steckmanh szynkarza z pod l 158 —— der Krimm nebst Plänen der Häfen. den Erscheinungen. Auch ist die Art spe Darstellun E 
w g- 10, 56) odzieży Breindli Pauker fanciarki z pod l. 88 —— skmmtlicher Hafenplane an der asiat. Küste des lie +dzkei deobadhietć Mii fir „det dari e m NM 
wg. 10, 57) popilgreng z pieniędzmi p. Bockenheim kapi- schwarzen Meers. Landmann fażalicher und aAa Een ala ép pł is de. 00 
tana c. k. pułku piechoty księcia Jabłonowskiego 58) pie- Preis des Heftes von 6 Blättern 1 3. 8 kr. ner mit wisseńschaftlicher Prócision entfalteter Vortrag. * d 


Dieser 5ten Auflage wurden hinzugefagt: Erfahrungen NM 


ńiędzy Maryanny Gądkowskićj, przekupki z pod l. 2 67 g.9, 
und Hiulfsleistungen bei den Geburten der SCH 


59) młotka Sdssmana Zweig handlarza żelaza Z pod Li 
w g. 6 K., 60) zegarka srebrnego Macieja Kota lokaja zpod 
L 90 wg. 1, 61) Chustki jedwabnój Anny Pźcynownćj słu- 
żącój z pod 1. 583 w g. 5, 62) obuwia damskiego P- Stani. 
sława Michałowskiego majstra szewskiego Z pod L 82 g. 1, H 
68) odzieży Mikołaja Przecławskiego wyrobnikń z pod 1. 36 0d 
w g. 7 Piasek, 64) waffenroka, fajki i chleba aint M S ialkarte d Ces? 
c. k. żołnierza, 65) chustek, parasolki , piemędzy 1 mny; ecialkar er rim 
przedmiotów ią Dziodsicowój szwaczki z pod L 57 na (in 4 piekn im Maassstabe von 1/850,000, bearb. voń 
Piasku, 66) pieniędzy p. Henryka Bogusza właściciela do- | )) Handtke nach der grossen vom kais. russischen General: 
obotach fortyfi. Il stabs-Herausgabe milit. topogr. Karte der Krimm, in 10 

eg Preis 1 fl. 48 kr. 

h 

OI 


Durch alle Buchhandlungen ist zu haben: 
Harte der Krit, 
“i nebst Plänen von Sewastopol — Ewpatoria — Balaklawa— 
OI Kaffa oder Feodosia— Anapa — Achmetskischen Hafen— 
Strasse von Kertsch — und Perekop. (Verlag von Carl 
Flemming). 36 kr. 
In demselben Verlag erscheint Anfang Octóber: 


RZ BZZE. 


nebśt einem Anhange voh der Kenntniss und Heilung der 


Krankheiten der Mutterstuten und Fohlen. 
je >, »2001< SEA 


Durch alle Buchhandlungen ist zu haben: 


Post- u. Eisenbahnkarte v. Deutschland 
und den angrenzenden Ländern (Mitte!- Europa um- 
fasssend), vón F. Handtke. 6 Blatter auf Leinwand 
gezogen in eleg. Carton 3 fl. 54 kr. — Obgleich eine 
der gróssten und vollstandigsten, işt es dennoch die bil- 
ligste Post- und Reisekarte dieses Formats, (Verlag v: 
CG Flemming.) 

Post- u. Kisenbahnkarte v. Deutschland 
und den angrenzenden Lindern (Mittel-Europa um- 
fassend), bearbeitet von H. Kunsch. 1 grosses Blatt 
unaufgez. in Carton 1 fl. 57 kr. 


Eisenbahn- und Dampfschifffahrtskarte 


von Mittel-©uropa, von H. Kunsch, in Car- 
ton 43 kr. Dieselbe auf Leinwand in eleg. Carton 1 fi. 
36 kr. Die Karte enthält nur Eisenbahnen und Dampf- 
schififahrts- Bonten und ist für Reisende, Spediteure und 
Postbeamte höchst praktisch eingerichtet. In allen Karten 
sind die Veränderungen bis 1851 eingetragen. 


mu l. 627 g. 5, 67) klamry żelaznćj przy T 
kacyjnych około kopca Kościuszki, 68) łopat żelaznych przy 
robotach fortyfikacyjnych około zamku krakowskiego, 69) 
bonżurka p. Antoniego Borowieckiego majstra szewskiego 
z pod L 555 w g. 5, 10) worka z solą niewiadomego wla- 
ściciela, 71) świec ze sklepu pod l. 457/5 w g. 4, 12) 
płachty i koszyka niewiadomego właściciela, 73) odzieży i 
ogórków Małgorzaty Krajewskićj przekupki z pod L 16 na 
Piasku]! 74) odzieży Jakóba Kossakowskiege właściciela ze 
wsi Pleszowa w dystrykcie mogilskim, 75) chustki francu- 
skićj Estery Wurrmann szynkarki z pod 1.122 w g.6, 76) 
spodniczki Salomona Neustadt stróża rocnego z pod l. 10 
na Kazimierzu, 77) łyżki srebrnćj z domu pod 1. 237 g. 2, 
78) sukni Estery Michałowskićj z Nowćj wsi, 79) ziemnia- 
ków z pola należącego do wsi Dąbia w dystrykcie mogil- 
skim, 80) moździerza mosiężnego Rajsli Weinberger han- 0 


Durch alle Buchhandlungen ist zu haben: 
Ste verbesserte Auflage von 


Dr. K. Sobr und Professor Dr. H. Berghaus 


Handatlas 


der neuern Erdbeschreibung, 
ohne Supplemente 82 Blatter, mit Supplementen 114 Blat- 
ter, das Blatt 1*/, Fuss breit und 1!/, Fuss hoch nur 9 kr. 
Die Kenntniss der Erde ist das Feld, auf welchem sich 
des Menschen phisische und moralische Kraft nach dem 
Willen der Vorsehuńg zu entfalten hat, und in welchem 
die Wurzeln seines Gedeihens liegen, und steht daher un: 
ter den Bedürfnissen eines wahrhaft gebildeten Zeitalters 
dlarki zboża z pod l. 42/, w g. 6, 81) butów Józefa Teu- | {f oben an. Sie wird sich oben erhalten nicht nur auf deh Kë Pi ia 
fel farbiarza z pod 1. 181 w g. 6, 82) poduszki Hirsza d Wogen der eingetretenen grossartigen Völker- Auguste W — und E. Martieke, 
Fisslovis przekupnia z pod 1. 63 g. 10, 88) poduszki Fran- Deen sondern überhaupt so lange, als der Blick det Neues pr aktisches Kochbuch 
ciszki Dwuraźnćj praczki z Grzegórzek, 84) pieniędzy Ma- | XX Menschheit über den Horizont des Auges hinausreicht. Flt|oder gründliche Anleitung, alle Arten Speisen, Back- 
ryanny Piechocinéj wyrobnicy z pod L 88 we wsi Zwie- d jeden Gebildeten, besonders für jeden Zeitungsleser ist da-|werke und Getränke auf die wohlfeilste u. schmack= 
rzyńcu, 85) lichtarzy mosiężnych Izaaka Appel z pod 1. 18 OI her ein solcher Atlas unentbehrlich; ganz besonders zt|hafteste Art zuzubereiten. Kin unentbehrlicher Rath- 
w g. 6 Kazimierz, 86) pieniędzy p. Witceńtego Niessner d empfehlen aber ist er auch den Eltern, welche ihre Kin-|geber für Hausfrauen, Haushdlterinnen u. Köchin- 
Leschauner rotmistrza c. k. 9go pułku ułanów, 87) masła | A der sorgfältig erziehen und unterrichten lassen. nen. (Verlag von C; Flemming.) Elegant eingebunden 
z pod l. 106 w g. 10. 88) mateli i sukni damskićj Berka d In der jetzigen Zeit und bei dem gegenwärtigen Stand-|1 fl. 48 kr. — Dies ganż neue, von einer praktischen 
Eichner krawca damskiego z pod 1. 74 w g. 6, 89) taśmy |W punkte der Geographie kann nur etwas Gedigenes zur An-|Kochin und dem tichtigen Koch Marticke bearbeitete 
Sary Katzner handlarki z pod L 68/, g. 6, 90) blachy cyn- erkennung gelangen; diese Anerkennung ist diesem Atlas|Kochbuch liefert auf 33 Bogen gegen 1600 Anwei- 
kowćj p. Zygmunta Pniower spekulanta z pod l. 144 g. 2: | j bereits zu Theil geworden, wie die vorhergegangenen 4 sungen zur Bereitung von Speisen ete. An Reichhaltig- 
k (Ciąg dalsży nastapi.) NM Auflagen mit einem Abzatze von 40,000 Exempl. und die|keit übertrifft es die meisten Kochbücher, und an Brauch» 
UR Szen Urtheile beweisen. barkeit ist es den besten zur Seite zu Stellen. 
H ok" Der rechte Werth einer geograph. Karte liegt ih 
der grósstmóglichsten Richtigkeit, durch welche dieser| Die geehrte Leserinnen dieses Blattes machen wir anf- 
ý Atlas ez ay ze vor den nreisten anderen auszeich-|merksam auf: 
net, abgesehen davon; dass er bei vorztglicher technischer i 
Ausstattung bis heute der vollstindigste und billigste ist. riki good Musterzeitung 
Prospecte mit vollständigem Inhaltsverzeichnissć, Paulikie Eolo en Beál er nandarbeiten, redigirt von 
sowie Probehefte des Atlasses stehen Jedermann, durch Web. weten. 2 reslau. Das Quartal nur 32 kr. All- 
alle Buchhandlungen Deutschlands und des Auslandes zur ustern awa zx grosse Musterbogeń mit circa 600 
Ansicht zu Diensten. C. Flemming. ` chnitten, jedes Quartal eine Extra- 
eilage (ein Modebild), nebst 12 Bogen Erklärungen der 


Durch alle Buchhandlungen ist zu haben: Muster, sowie andere nützliche Mitteilungen geliefert. — 
- 10 sehr verbesserte Auflage von: Probenummern sind in jeder Buchkandlung żur Ansicht 


Handtke's Schulatlas über alle?" zeien 


i So eben ist erschienen u. in allen Buchhandl. zu haben: 
heile der Erde. 1 f H C ndi. zu z 
j T <. Preis cartonnirt 54 kr. eiei. _ Die Korbbienenzucht. 
25 pa in qe, Ce p E Be dlo SAS Eine kurze, deutliche Anweisung, die Bienen in Strohkór- 
arten zu . 8 > 
pa dieses unerhórt billigen Atlassćs ist, ausser ER ią naturgemóss und vortheilhaft zu hehandeln, alle Arten — 


F > i für 
vielen empfehlenden Beurtheilungen, ein Absatz von tbir von Strohstócken, sowohl für ein Volk, als auch für mehr 


a 


d 
d 
d 
` 


Durch alle Buchhandlungen ist zu haben: 


| 
| 
| 
| 


W udzielania Tańców Salonowych poieca sie 


Śózef BBudaj Baletnistrz ze Lwowa. Bliższą wia- 
dółnóść pówziąść thóżna w handlu A. Dobrzańskiego 


w rynku głównym. (1061-1) 


Wyciągnione nuinóra na Loteryi Wiedeńskićj dnia 11 
października 1854 r. 19. 60. 54. 22. 44. przyszłe 
ciągnienie dnia 21 października. 


©. lk. Teatr w Krakowie. 


Dziś w Sobotę d. 18go października po raz pierwszy 
q ' T 
KUCHARZ POLITYCZNY 
oryginalii komedyż w jednyń akcie H. F: Heinego oraz 
drugie i przedostatnie wielkić przedstawienie 
« é rg M w, . o 
Indyjskiéj Magii 
najnowszych fenomenów fizycznych i chemi- 
cznych, hidraulicznej mugii, magnetyzmu i e- 


; ; Völker, mit ganz bes'nderer Berücksichtigung der Dzie- 
130,000 Exemplaren ane den d Jahren seines Brschel. pz eg Sea Methode, anz mess a die Bienenko- 
nens. — Die Rz) SE e che denselben noch nielit lonien auf einfache, kunstlose und doch sichere Weise mit 
E ersuchen wir, ihm einige Aufmerksamkeit Erfolg zu vermehrżn; nebst Andeutunge" der Beschafti- 
zu schen . x 


des Bi eh in jedem Monat des Jahres. 
Neue Wandkarte gungen des Bienehztchters in j > 


Z PRF : beitet 
; Nach vieljähriger eigener Erfahrung paer ** von F, O. 
des Östérréichischen Haiserstaats, R° the» Lebrer zu Altschau in Schlesien. Mit 41 Abbil- 
gum Schulgebrauch, beatbeitet von F. Handtke. dongen. 8. eingebunden 57 ke: 
i E 1 f. 80 kr. Dieselbe auf Leinwand gezogen| ` Durch. alle Buchhandlunge” ist zu haben: 
e s . des neuen Praktisch 
Dessen Generalkarte. des Ósterreichisthen Kaiserstaa Si AEN Fi 
grösstes Kartenformit. 36 kr. | Wniversal-Briefsteller 


für das geschäftliche und gęgellige Leben. ` 


` Musterbuch 
Ein Formular= usd TC? Zur Abfassung aller Gat- 
Briefon, Eingaben,: Contracten, oceni = 


nego artystę p. Herrmana Monhaupt żwinego mi- 
strzem czarodziejskim z północy. 


Jutro t.j. niedzielę d. 15 października wielka opera ko- 
micżna A. Lórzisga w $ch aktach: 


„CAR i CIESLA:, 


EEEE T SH 
Durch alle Buchhandlun ibt- d 
gen ist'zu haben: 
Ste verbesserte und vermehrte Auńage von: 


